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KONGRES
Socjalistów francuskich

KWESTJA UDZIAŁU w  RZĄDZIE
W sobotę 25-go b. m. rozpoczął się 

w  Paryżu Kongres nadzwyczajny so
cjalistycznej partji Francji, zwołany 
z inicjatywy jej prawego skrzydła 
(przewodzi mu Piotr Renaudel), któ
re domaga się czynnego udziału so
cjalistów w lewicowym rządzie bur- 
żuazyjnym, w razie gdyby taki rząd 
miał powstać.

- Kwestja udziału socjalistów w rzą
dzie burżuazyjnym jest oddawna pro
blemem, wywołującym namiętne spo
ry i dyskusje we francuskim obozie 
robotniczym. Szczególnie aktualną by
ła ta sprawa w latach 1924— 26, gdy 
lewica mieszczańska stała na czele 
rządu (Herriot. Painleve, Briand), a 
wśród socialistów zmagały się dwa 
prądv: jeden za wstąpieniem do rzą
du, drugi za popieraniem go, bez 
czynnego wszelako udziału w gabine
cie

Kwestja ta od chwili, gdy władza 
przeszła w rece żywiołów umiarko
wanych" (lipiec 1926), przestała być 
aktualną. Niedawno jednak wypłynę
ła ona znów na powierzchnię. Stało 
się to z okazii ostatniego przesilenia 
rządowego, grfy no obaleniu gabinetu 
Brianda (oaździemik 1929) prezy
dent państwa powierzył tworzenie 
rządu leaderowi radykałów, Edwar
dowi Dafad}or. Zwolennicy udziału w 
rzą dzie z Renaudel'em na czele zo
stali wówczas przegłosowani na ra
dzie naczelne5 Móra odrzuciła — jak 
bvło zreszt° do przewidzenia ofertę 
Daladier'a. Renaudel zażądał jednak 
zwołania nadzwyczajnego Kongresu 
partji. poświęconego wyłącznie spra
wie udziału w rządzie; Kongres ten 
został wyznaczony na koniec stycz
nia. i właśnie obraduje obecnie w Pa
ryżu.

Renaudel stawia sprawę bardzo o- 
stro i — powiedziałbym — nieco pro
stolinijnie Woła on: ..Albo udział w 
rządzie, albo reakcja" (ou la partici
pation, ou la reaction). Twierdzi, że 
odmowa socialistów wzięcia udziału 
w rządzie prowadzi do rządów reak
cji; zamiast Daladier'a, który miał 
utworzyć gabinet z udziałem socjali
stów, przyszedł p. Tardieu na czele 
Bloku na-n-3-"-->•<0 .

N’e da sie zaprzeczyć, że czynny 
udzwł s«i~;ai;~tów w rządzie przy
niósłby d”*a korzy ść  francuskiej kla
sie robotuiVTo? a nawet całej Euro
pie, ze wzrtl»du n° obecna sytuację 
międzynarodowa. Nie należy jednak 
Eaoorninać o fem. że obok korzyści 
wstąpienie r-">ciab'stów francuskich do 
rządu mogłoby pne‘»rfo3ć za sobą pe
wne zjawiska niekorzystne dla socja
lizmu frannurkie^o

Kto zna francuskie stosunki polity
czne, wie, że rocjalirci prowadzą tam 
obecnie wielką -walkę o wpływy 
wśród mas. jednocześnie na 3 fronty: 
z reakcia. z komunistami i z lewicą 
mieszczańska f-adykali). Siły socja
listów roso® nieyetanruo' r.ietvlko ko- 
sztem nr~">c v UCz { radykałów oraz 
komnnrstom. Obecnie sytuacja  jest 
juz ta a,, ze socialiści w kraju prze
ścignęli radykałów. a w ^rtrJamencie 
doganiaja ich i bardzo możliwe, że w 
następnych wyborach (1932 r.j zdo
będą więcej mandatów, niż radykali. 
a w takim razie — o ile w przyszłej 
Izbie będzie demokratyczna więk
szość — partia socjalistyczna będzie 
formować rząd.

0  to właśnie chodzi Blumowi, któ
ry przewodzi kierunkowi centralne
mu, ścierairoemu sie zarówno z pra
wem skrzydłem (Renaudel), które 
chce już teraz iść do rządu, jak i z 
lewem ftvrom ski). które wogóle nie 
chce słyszeć o żadnej współpracy z 
radykałami i myśli o rządzie czysto 
robotn:crvm. Bb'm  rfodzi si° na udział 
w rządzie i na współprace z radyka
łami, lecz uważa, że leu’ei zaczekać 
’eszc^e dwą do nactppnvch wy
borów, bo wtcdv prawdopodobnie 
Powstanie taka sytuacja, że socjaliś- 
Cl jako najsilniejsza partja lewicy 
— będą tworzyć rząd; nie radykali ,

AKCJA ANTY ANGIELSKA W  INDJACH
Londyn, 26 stycznia (A. W.). Tutejsze 

koła polityczne są poważnie zaniepoko
jone obecną sytuacją w Indjach. Z na
prężeniem  oczekiwana tu jest reakcja 
ludności na ostatn ie oświadczenie w i
cekróla Indyj, k tóry  w swych doniesie
niach wskazuje na zaostrzenie się sytu
acji. Dziś w Bombaju zwoli.no liczne 
zgromadzenia, przyczem w wielk-.ej ilo
ści rozrzucono ulotki, domagające się 
pełnej niezawisłości Indyj. Ulotki stw ier 
dzają, iż Anglja wyniszczyła kraj swoją 
rabunkow ą gospodarką i wzywają lud
ność Indyj do niepłacenia podatków.

Równocześnie nacjonaliści indyjscy na 
terenie całego kraju prowadzą zakrojo
ną na szeroką skalę akcję antyangiel- 
ską, /zywając do bojkotu towarów, nie
płacenia podatków  i biernego oporu wo
bec władz angielskich.

Londyn. 26 stycznia (PAT). R euter 
donosi z New Delhi, że dzień niepodle
głości minął w ważniejszych miejscowo
ściach północnych Indji najzupełniej spo 
kojnie. Policja, której zadaniem było u- 
trzymanie porządku, miała bardzo łatw e 
zadanie. Ceremonji wznoszenia tró jbar
wnej flagi w New Delhi przyglądał się 
10-cio tysięczny tłum, k tóry  wznosił o-

krzyki, skierow ane przeciw ko barwom 
narodowym angielskim.

Londyn, 26 stycznia (PAT). (Reuter). 
W  A hm edabadrie dzień niepodległości 
był uczczony pochodem, na czele k tó 
rego szedł Patel, b ra t przewodniczącego 
zgromadzenia prawodawczego. Tłum 
śpiew ał pieśni narodowe, wznosząc o- 
krzyki rewolucyjne. Policja w ydała su
rowe zarządzenia dla utrzym ania po
rządku. Najbjiższe otoczenie Gandiego 
spędziło dzień poszcząc. M ahometanie 
powstrzymali sję od udziału w manife
stacjach.

MANDATY NAD KOLONJAMI
Londyn, 26 stycznia (A. W.). W czoraj 

odbyła się tu  pierwsza konferencja mię
dzy francuskim prezesem  m inistrów 
Tardieu, a włoskim ministrem spraw 
zagranicznych Grandim, której przed
miotem była kwestja rozdzielenia man-

dantów  nad dawniejszemi kolonjami 
nienreckiem i. Grandi bardzo energicz
nie bronił zapatryw ania, że W łochy przy 
zawieraniu pokoju zostały skrzywdzone 
i domagał się wyczerpującej wymiany 
zdań co do nowego podziału m andatów

kolonjalnych, przez co możnaby stwo
rzyć silną podstaw ę zbliżenia francu
sko - włoskiego. Tardieu bardzo się za
jął tą  spraw ą i oświadczył, iż rozpatrzy 
ją dokładnie.

HEIMWEHRA PROWOKUJE
W iedeń, 26 stycznia (A. W.). Heim- 

w ehra projektuje na dzień 1 lutego wiel
ką demonstrację przed ratuszem  w ie
deńskim. Demonstracja ma się odbyć na 
znak protestu  przeciw ko gospodarce fi

nansowej socjalistycznej większości w ie
deńskiej rady miejskiej.

REFORMA FINANSOWA A SOCJALIŚCI
Berlin, 26 stycznia (PAT). Kongres 

partji socjal - dem okratycznej okręgu 
berlińskiego uchwalił rezolucję, zwra- 
cającą się przeciw ko aspołecznym po
stanowieniom planowej reformy finan

sowej, k tóra  pow stała z inicjatywy i 
przy czynnym współudziale prezesa 
Schachta. Rezolucja domaga się, ażeby 
położono kres systemowi dr. Schachta 
i zwraca się pod adresem  socjalistycz

nych ministrów, ażeby na wypadek, 
gdyby reform a finansowa mogła być 
przeprow adzona tylko według dotych
czasowego projektu, wystąpili z koali
cji rządowej.

Madryt, 26 stycznia (PAT), U kazał 
się tu  komunika oficjalny, oznajmiający, 
te  Primo de Rivera zwróci się do wszy
stkich kapitanów  generalnych armji i 
m arynarki, do szefa wojskowego w Ma- 
rokko, kierowników żandarmerji, kara
binierów i inwalidów z prośbą o wypo-

WĄTPLIWOŚCI DYKTATORA
wiedzenie się, czy dyktatura  zasługuje 
jeszcze na zaufanie armji i narodu. W 
razie otrzym ania odpowiedzi negatyw
nej rząd, oparty na dyktaturze, poda się 
natychm iast do dymisji. Primo de Rive
ra w ezw ał wszystkie osobistości, do 
których się zwrócił, o  udzielenie odpo
wiedzi natychmiastowej.

(Z opinją „cywilów", t. j. najszerszych 
warstw ludności i miljonów płacących 
podatki dyktatorzy nie zwykli liczyć 
się, Niemniej przeto brak u Primo de 
Rivery wiary w swój własny system jest 
objawem bardzo znamiennym. Przyp. 
Red.).

GROŹNY STAN ZDROWIA CZICZERINA
Moskwa, 26 stycznia (A. W.). Stan 

zdrowia Cziczerina, k tóry  w dalszym 
ciągu pozostaje w szpitalu, uległ znacz

nemu pogorszeniu. Choroba jest tak  I zwolenia na wyjazd zagranicę, obecnie, 
groźna, iż rząd sowiecki, który  dotych- jak słychać, ma się zgodzić na jego wy- 
czas nie chciał udzielić Cziczerinowi po 1 jazd do W iesbadenu.

ROZMOWY W Ł9 SKO-AUSTRJACKIE
W iedeń, 26 stycznia (PAT). Termin 

podróży kanclerza Austrji Schobera do 
Rzymu ustalony został ostatecznie na 
dzień 3 ratego. Kanclerzowi tow arzy
szyć będą: generalny sekretarz do
spraw zagranicznych P e te r i szef sekcji 
Schuller.

W  czasie pobytu kanclerza w Rzymie

socjalistom, lecz socjaliści radyka- 
łom będą wtedy proponować udział 
w rządzie...

Argument Renaudel'a, że  usuwanie 
się socjalistów od udziału w rządzie 
lewicowym, kierowanym przez rady
kałów, prowadzi do tryumfu reakcji, 
nie jest zbyt przekonywujący. Reak
cja nie ma w obecnej Izbie takiej si
ły, aby mogła wywierać „zgubny' 
"T>ływ na kierunek rządów. Tardieu 
nie może prowadzić zbyt reakcyjnej 
polityki, bo straciłby oparcie na swem 
lewem skrzydle, które wystąpiłoby z 
rządu, w razie gdyby obecny premjer 
ulegał zbytnio wpływom reakcji. Zre
sztą, lewica (socjaliści i radykali) 
swoia enerP;czną, a zarazem twórczą 
opozycją „wvrywaja" od rządu obe
cnego sporo koncesji, zarówno w po
lityce wewnętrznej, lak i zagranicz- 
nej. We Francji rząd liczy się z opo
zycją; postulaty jej są nieraz uwzglę
dniane — w całości lub częściowo — 
przez rządzącą większość. Gdyby zaś

bawić tam  będzie również poseł włoski 
w W iedniu Auruti.

Zaproszenie rządu włoskiego, w ysto
sowane do kanclerza Schobera, nade
szło już na kilka tygodni przed konfe
rencją w Hadze. Kanclerz Schober przy 
jął zaproszenie, prosił jednak, by mógł 
wizytę odbyć dopiero po konferencji w

p. Tardieu dał się ponieść reakcyj
nym „rumakom", to... straci więk
szość w parlamencie, bo lewe skrzy
dło obecnego bloku rządowego prze
stanie go popierać.

Czy nie lepiej więc zaczekać jesz
cze dwa lata? Jeżeli socjaliści me 
wstąpią obecnie do rządu (który, zre
sztą, nie utrzymałby się dłużej, niż 
parę tygodni wobec braku lewicowej 
większości w obecnej Izbie), to na
stępne wybory — wiosną 1932 r. — 
przyniosą im zapewne w:elki tryumf; 
partja socjalistvczna będz!e prawdo
podobnie tak silna, że stanie na czele 
rządu, podobnie jak socjalna demo
kracja w Niemczech i Partja Pracy w 
Anglji.

R. Winter.* •*
Paryż, 26 stycznia (PAT). Kongres so

cjalistów uchwalił 2066 głosami prze
ciwko 1506 głosom pierwszeństwo wnio
sku, wypowiadającego się przeciwko 
zasadzie udziału socjalistów w rządzie.

Hadze i wyrazić podziękowanie w imie
niu Austrji za poparcie ze strony Włoch. 
K anclerz zabawi w Rzymie 3 dni. 

Podróż kanclerza do Berlina nastąpi 
w dniu 20 lutego. Przed tą  podróżą od
wiedzi kanclerza w iW edniu węgierski 
m inister oświaty hrabia Klebelsberg.

JA K  P O W S T A JĄ  
DEFICYTY P A T -a

Pan Kazimierz Świtalski wygłosił so
bie wczoraj odczyt w Krakowie, a PAT. 
nie omieszkał rozesłać do wszystkich 
redakcyj obszerne streszczenie tego od
czytu.

Przypominamy przeto  PAT-owd, że 
p. Świtalski jest obecnie pryw atną osobą 
i mało kogo obchodzi, co ten  „wybitny" 
znawca Konstytucji sądzi o projektach 
konstytucyjnych, zgłoszonych do Sejmu.

Tymczasem depesza lub telefon z 
Krakowa kosztuje, papier kosztuje, p ra 
cownicy i redaktorzy  też, a w końcu 
roku ludzie dziwią się, że PAT. jest de- 
ficytowem przedsiębiorstwem !

KO FISKATY
Z polecenia Komisarjatu Rządu poli

cja skonfiskowała wczoraj Nr. 26 „G a
zety W arszaw skiej" w redakcji, admini
stracji i drukarni. nrzv ni. 7.<SnAa 5. I

Rozszerzenie zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia

Uchwalona przez Sejm 26 m arca 1928 
r. ustaw a „o zmianie niektórych posta
nowień ustaw y z d. 18 lipca 1924 r. o 
zabezpieczeniu na w ypadek bezrobo
cia", otrzym ała moc praw ną przez ogło
szenie jej w „Dzienniku U staw " z d. 23 
b. m.

Zmianie uległa treść art. 1 i 7 ustawy 
Zabezpieczenie na w ypadek braku p ra 
cy obejmie wszystkich robotników  bez 
względu na liczbę zatrudnionych w 
w arsztacie pracy (dotąd obowiązkowi 
tem u podlegały przedsiębiorstw a, zatrud 
niające powyżej 5 robotników). Nadto 
podwyższona jest do 10 zł. najwyższa 
norma zarobku, służącego za podstawę 
do oblicza-iia w kładek. W  ustaw ie z 18 
lipca 1924 r. norma ta wynosiła 5 zł., a 
od 15 maja 1928 r. 7 zł. 50 gr.

Przytoczone zmiany obowiązują od 23 
b. m. wszystkie zakłady pracy, za trud
niające conajmniej 5 pracowników, 
w prowadzenie zaś w życie zabezpiecze
nia robotników  na w ypadek bezrobocia 
robotników  zakładów  pracy, zatrudnia
jących mniej, niż 5 pracowników, nastą
pi w ciągu roku od powyższej daty.

P 0 R 7 Ą D E K  PR A C  
SENATU

Komisja budżetowa Senatu ustaliła OS. 
stępujący terminarz prac komisji nad bud 
żetem:

6 lutego: Prezydent Rzeczypospolitej,
Sejm i Senat; 7: NIKP — prezydjum rady 
ministrów; 8: rolnictwo; U : reformy rolne; 
12: sprawiedliwość; 13: przemysł i handel; 
14: komunikacja; 15: roboty publ.; 18: praca 
i opieka społeczna; 19: sprawy zagr.; 20: 
sprawy wewnętrzne; 21: oświata; 22: poczti 
oraz emerytury i renty; 25: sprawy wojsko
we; 26: monopole: 27 i 28: przedsiębiorstwa 
państwowe; wreszcie 1, 3 i 4 marca skarb 
oraz referat generalny.

Ogółem komisja będzie obradowała 19 
dni, przez 5 dni w tygodniu od godz. 11 rano 
z przerwą obiadową aż do wyczerpania po
rządku dziennego bez względu na porę.

Następne posiedzenie komisji wyznaczo
no na 29 b. m.

Kronika polityczna
ZWALCZANIE KRYZYSU ROLNEGO

W  dniu 26 b. m. odbyła się pod p rze
wodnictwem prem jera B artla konferen
cja w spraw ie organizacji zbytu płodów 
rolnych. W  konferencji wzięli udział: 
p. m inister rolnictwa oraz przedstaw i
ciele zainteresow anych ministerjów i 
Eanku Rolnego.

Na konferencji tej ustalono, że zasad
niczym celem racjonalnej organizacji 
zbytu płodów rolnych powinno być do
tarcie do najszerszych w arstw  produ
centów, zrównoważenie popytu i podaży 
oraz podniesienie w  ten sposób niskich 
cen, osiąganych obecnie na rynku przez 
producenta.

Jednocześnie w związku z tern zagad* 
nieniem rozważano bieżące zadania poi 
sk'ego eksportu zboża i uznano za ko
nieczne powołanie do życia centralnego 
biura sprzedaży zboża, posiadającego 
własną osobowość praw ną i wyposażo
nego w odoowiednie kapitały.

W  skład te<*o b ;ura wejdą: organiza
cje rolniczo - handlowe, handlowe, spół* 
dzielcze firmy m łynarskie, oraz jako je
den z udziałowców. Państw ow e Z akła
dy Przem ysłowo - Zbożowe w  Lublinie 
w raz z Państw ow ą R ezerw ą Zbożową,

SPRAW A RESTYTUOW ANIA RADY 
M IEJSK IEJ WE LW OW IE

W związku z wydanem w  ubiegłym 
miesiącu orzeczeniem Najwyższego Try
bunału Administracyjnego, znoszące", 
zarządzenie wojewódzkiego urzędu 
lwowskiego w spraw ie rozwiązania R a
dy Miejskiej we Lwowie, nastąpi w naj
bliższych dniach rozstrzygnięcie sprawy 
restytucji tej Rady Miejskiej. Zgodnie z 
obowiązującemi przepisami, nowe z a - . 
rządzenie władz administracyjnych w 
tej m ierze wydane ma być do dn. 28 b 
m., gdyż w tym term inie winien lwow
ski urząd wojewódzki wykonać orzecze
nie N. T. A. (P ID i
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GOSPODARKA W A R SZ A W Y
S Z P I T A L E

Bieg życia naszego, jest rezulta
tem sprzeczności, które w sobie to 
życie zawiera i w których się ono roz
wija, a przeciwieństwa z tych sprze
czności powstałe, decydują o jego tę- 
żyźnie, która jest czynnikiem postę
pu i cywilizacji. *

Gdyby nie było przeciwieństw w ży 
ciu — zabrakłoby i zahartowania, 
które jest tem większe, im są większe 
trudności do przezwyciężenia.

Życie jest walką z przeciwnościami 
i bez tej walki nie byłoby życia na 
ziemi. Całe życie nasze jest walką o 
byt, a tej walce zawdzięczamy do
tychczasowe zdobycze wiedzy i całą 
dotychczasową naszą kulturę, a wszy
stko to, aby żyć. £ycie jest walką ży
cia i śmierci, i w tej walce życie zwy
ciężyć musi!

„Mechanizmy" życia są jedne i te 
same, jak w życiu narodów, tak i w 
życiu poszczególnych jednostek.

Życie posiada odporność i broni się 
od wszystkiego, co mu zagraża.

Ulegają chorobom organizmy s ła 
be, mało odporne. Wszelkie przeni
kanie choroby do organizmu ludz
kiego wywołuje podrażnienie kory 
mózgowej i z niej pochodzące alarmy. 
Cały aparat organizmu zostaje wte
dy nastawiony na zwalczenie choro
by, co wvwołuje nastrój jego norm al
nych funkcyj.

Społeczeństwo, pozbawione prawa 
stanowienia o sobie, cały swój wysi
łek kieruje do przywrócenia * tych 
praw, co się odbija na najżywotniej
szych jego interesach. Cały rozwój 
je po jest zahamowany.

Znajomość tych ,praw‘‘ wyjaśnia 
nam ten stan rzeczy, jatki się obecnie 
wytworzył w państwie, a którego od- i 
bicie widzimy w samorządzie stolicy.

Brak zainteresowania do samorzą
du sięga tak daleko, że p. Prezydent 
Słomiński w 3-im roku urzędowania 
oświadcza z trybuny radzieckiej, że 
dotąd jeszcze nie „rozejrzał" się w 
gosoodarce szpitali miejskich.

O tej gospodarce opowiadają sobie 
różne rzeczy wróble na dachu. Że nie 
budzi ona zaufania ludności, o tem 
wie każdy. Braki tej gospodarki są 
znane i Magistratowi — lustracja Ko
misji Pewizvinej Rady Miejskiej 
1929 r., w rok potem lustracja Komi- 
lii Generalnej Dvrekcji Zdrowia, a 
»becnie Komisji Rewizyjnej senatora 
Ewerta stwierdzająca braki, których 
usunięciem winien się zająć Magi
strat.

Szpitalnictwo miejskie za czasów 
okupacji bvło opanowane przez ende
cję, która teoretycznie zwalcza „eta
tyzm", gdy faktycznie wprowadza 
zwyczaje „etatystyczne" w najgor
szym gatunku. Endecia rządziła na 
Ratuszu od czasu powstania Niepo
dległości i ona to w pierwszym rzę
dzie ponosi wine tego stanu rzeczy, 
jak’ się wytworzył w szpitalach miej
skich.

Endecia broniła stale i broni do
tąd „stanu swego posiadania", 
swych wpływów w sznjtalach miej
skich, i dlatego jedvnie, ażeby te 
wnłvwy utrzvmac, stawia przeszko
dy wszelkim poczynaniom do uzdro
wienia tei gospodarki zmierzającym. 
Nie dopuszczając dopływu świeżych 
sił w rezultacie wviałowiła szpitalni
ctwo i obecnie, chcąc w nim zapro- 

-r.nlo'Jntobv przystąpić do

Z O P E R Y
„JENUFA’ L eosa  J a n a c k a

opera w 3 aktach według tekstu Ga- 
brjela Preissa. Przekład Stanisław a  

Tarnawskiego.
„Jen u fa"  J a n a c k a  w ystaw iona by ła w  

Poznaniu  już p rzed  dw om a p rzesz ło  la 
ty. D oczekała  się tam  w znow ienia i n ie 
m ałego  rozgłosu. D zięki inicjatyw ie dyr. 
Stermicha, od środow ej p rem jery  d o sta 
ła  się i na scenę w arszaw ską, gdzie w nio
sła tak  w iele św ieżych, zupełn ie  now ych 
w arto śc i artystycznych , że i tu  zasłuży ła 
sobie rów nież na gorący poklask .

Leos Ja n a c e k , n iedaw no  zm arły  kom 
pozytor, dy rygen t i w y jątkow o uzdol
niony te o re ty k  czeski, w iedzia ł dobrze 
o tem , że o p era  now oczesna p rzeżyw a 
kryzys, że trze b a  ją odśw ieżyć now em i 
środkam i w yrazu  i techn ik i kom pozy to r
skiej, aby nie zbanalizow ała  się do re sz 
ty  m dłem  naśladow nictw em  s ta rych  a- 
ryj i k o lo ra tu r w łoskich . T yle prób  i 
w ysiłków  mija od czasu, k iedy  n ieza
dow olony z opery  S zopenhauer nazw ał 
ją najniem uzykalniejszym  w ynalazk iem  
dla n iem uzykalnych ludzi, a opera , czy 
dram at m uzyczny w ciąż po tykają  się o 
ciężki p rob lem  stosunku  słow a m ów io
nego do  śp iew anego , o to, że m ow a jest 
prędsza niż śp iew  i akc ja  p ręd ze j mija,

usunięcia rumowisk, jako pozostało
ści gospodarki lat ubiegłych, należa
łoby otworzyć drzwi i okna dla do
pływu świeżego powietrza należało
by usunąć przeżytki średniowiecza, 
które się tam tułają po kątach i od
budowe szp it^ -irtw a  zacząć od fun
damentów.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą czy ta 
praca nad uzdrowieniem gospodarki 

,,„r(£a i akie owoce gdyż a-S Z ^ -
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ni skład obecnej Rady Miejskiej nie 
dale k„ tamn żadnej gwarancji, ani 
też bezwład Magistratu.

W ysiłek poszczególnych jednostek, 
ich dobra wola, staną wobec prze
szkód, których przezwyciężyć nie bę
dą w stanie.

Magistrat, oparty o „murowaną' 
większość N.-D., Ch D. „sanacji' i B. 
B. S. o zmianach nie myśli.

Naczelnik W ydziału Szpitali miej
skich i Opieki Społecznej, jako czło
wiek niecachowy, jest właściwie tyl
ko „manipulantem"; tymczasowy in
spektor lekarski już z samego charak
teru „tymczasowości", zaradzić nie 
może; Zarzadv poszczególnych szpi
tali, a jest ich po kilka w każdym, 
tracą czas na wzajemne zwalczanie 
się; Ordynatorowie oddziałów zajęci 
są fachową pracą i kompetencja ich 
sięga oddziałów, im powierzonych.

Ustawa nowa nie weszła jeszcze 
w życie, a dawne są nierealne. Regu
laminów jest za wiele, a brak jedne- 
po, Hóryby obowiązywał. Rządzą się 
szpitale prawem zwyczajowem, zależ
nie od „widzi mi się" tego, kto w ła
dzę w szpitalu wywalczył.

Naogół w gospodarce szpitali pa
nuje oboietność, brak zainteresowa
nia, „etatyzm".

Życie koszarowe szpitali miejskich 
nie wesoło upływa kuracjuszom, to 
też każdy, kto może, — woli leczyć 
się w domu; tvlko wyjątkowa nędza, 
a tej jest najwięcej w mieście, szuka 
tam opieki i nie zawsze ją znaleźć 
może z braku miejsc. Wiemy obec
nie, że nietylko środki fizyczne stoso
wane są w lecznictwie — nierównie 
ważniejszem może jest oddziaływanie 
psychiczne — a o to szpitale mało 
dbają, pomimo, że wiele z chorób or
ganicznych zawdzięcza swe pochodze
nie zmianom psychicznym — i na tę 
stronę psvchiczną chorego należałoby 
nacisk położyć.

Że ta gospodarka szpitalami nie 
jest obojętną dla kieszeni płatników 
podatków mieiskich świadczy o tem 
rozpnfr^y’'*’*'”  obecnie budżet szoita- 
li. Gosoodarka szoitalami pochłania 
przeszło 22 m'Kony zł., z czego oko
ło 10 milionów zł. są to wydatki 
gospodarczej natury, a przeszło 13 
miljonów zł. pochłania -personel. Do 
tetfo „interesu" dokłada M agistrat o- 
koło 12 milionów zł.. «*dv orzecietnie 
wszystkie sz-nitąle na świecie pokry
wała. 60% wvdalkow i jakościowo się 
różnią bardzo od naszych.

T v ch  to  k ’lk a  m ilio n ó w , w y rz u c o 
n y ch , M a ^ ’V '- a t  ck '-e n J ł ': ć "  n a  zw ię- 

ot)Ja t  7a le c z n ic tw o  i n a  re -  
d u k c i i  n e ’-so n e lu  —  co n ie  ie s t  a n i c e 
low e. a n i  te ż  r e a ln e  P rz y  te j  o rg a n i-  
z a c ’i .s rn U o ln W w a, ia k a  te - t  obecn ie , 
o e rso n e l te n  ie s t  r a c z e j  z a  m a ły , a  
o b c ią ż e n ie  l»«dno*c’ o p ła ta m i f a k ty c z 
n ie  n ie  d a  się  p rz e p ro w a d z ić ,  bo  sto i 

- — ^  ̂  r> . . „ r , l u d n o -JT”

ści. — Sprawdza się teza, że zła gos
podarka kosztuje najdrożej.

Chcąc znaleźć drogę naprawy, na
leży ’ei - 1 na drodze reorgani-
zac’i •-■7-.:‘*1ri’'cfwa Drogę taką wska
zuje Dekret p. Prezydenta Rzeczypo- 
Sp„p’o; - jasno - - ’—-nie wy
dzielenie szpitali w odrębną jednostkę 
organizacyjną.

Większość rządząca miastem tego 
wvdzie'enia nie życzy sobie gdyż od- 

<•—;*ai; od Opieki Społecz
ne*: ,<rrî ,rwv endecko-cha-
deckie, co mogłoby łatwo stać się po
czątkiem :~1- ’-T- 'k ; rfrKr połączone ra-

p n e to d .*r. ę 7 - ,ą .,1 o  ' ’ 1 '*/'.k a  O"
pieką — czują się silniejszymi.

Isin’e’e pro :ekt ’■'-'ł-rzenia trzech 
wydziałów p w  c Opieki i 
ydrowia. 7droaae, iak doład. wpły
wom w a w ic ’ ” 1e<fało, budzić je
dnak r n n ż a  nad -’£>if' że stan ich po
siadania ym-n--*!** ('■"<■ Mn-sk-tral pój
dzie na te koncepcję pokaże niedale
ka --zyszło^ó w ar’zawa robotnicza 
ocen’ nfd^życie. ło oosuniecie Magi
stra*’’ Jak  vnadomo resort Szpitali 
podleca yic®-nfezyJ enłowi z grupy 
„sanacyjnej" Prof. Błędowskiemu  i 
takie posunięcie rozwiałoby raz na 
zawsze legęndę zwalczania szkodli
wości wpływów endeckich przez „sa
nację". .

Dekret p. Prezydenta Rzeczypospo
litej wprowadza w życie Ustawę Szpi
talną. którą M agistrat „bojkotuje", 
gdy do uzdrowienia gospodarki szpi
tali miejskich wprowadzenie w życie 
tego Dekretu staje się wprost konie- 
cznem. Nowa ustawa wniosłaby ramy 
organizacyjne, których umiejętne wy
pełnienie przyczyniłoby się znacznie 
do podniesienia szpitalnictwa i usu
nęło by te braki organizacyjne, które 
stoią na drodze do uzdrowienia gos
podarki.

Rozbudowa szpitali miejskich jest 
zagadnieniem poważnem lecz nie naj- 
ważniejszem w tej chwil’. Po dopro
wadzeniu szpitali do jakiego ładu, 
rozbudowę tę można wprowadzić sto
pniowo, w miarę posiadanych środ
ków. Rozbudowa sama powinna opie
rać się na doświadczeniu, a nie do
wolnie być traktowana, wedle zgóry 
przyjętego szablonu.

Pamiętać należy, że od rozkładu 
pomieszczeń, od wprowadzenia no
woczesnych udogodnień zależny jest 
koszt utrzymania chorych w szpita- 
lu.

Samo rozplanowanie, wybór miej
sca nastręcza już pewne trudności. 
Czy te, projektowane szpitale, mają 
być zgromadzone w jednem miejscu, 
czy też rozrzucone po peryferiach 
miasta, obsługując odpowiednie dziel
nice. Czy same szpitale m ają posia
dać koszarowy charakter, czy też od
dzielne pokoiki dla każdego chorego. 
Rozwój i retfulacja miasta winne być 
przy tem wzięte pod uwagę.

Dotychczasowe szpitale w większo
ści nie odnowiadaja swemu przezna
czeniu, a więc i te jednostki, któremi 
M agistrat zarządza, należałoby przy 
rozbudowie wziąć pod rozwagę.

Układ sił społecznych, obecnej R 
M. i M agistratu nie rokuje uzdrowie
nia złej gosnoJ^rki szpitalami co też 
klub radnych P.P S. wyraził we wnio
sku nieufności, złożonym na jednym 
z ostatnich posiedzeń R. M.

Dr. Jan Małynicz.

i

niż tem at m uzyczny, k tó ry  ją ilustruje. 
O pera  w łoska  nic sobie nie ro b iła  z a k 
cji; Gluck i W agner sta ra li się znow u 
podporządkow ać m uzykę idei d ram a
tycznej, co  im się  z re sz tą  w  teo rji ty lko  
udaw ało , A le kom pozy to r w spó łcze
sny, bez w zględu na najw iększy  naw et 
zasób swojej insp iracji m uzycznej, nie 
m oże kazać konającem u odśpiew yw ać 
półgodzinnej, choćby najpiękniejszej 
arji, bo  to  się z poczuciem  estetycznem  
dzisiejszego słuchacza w  żaden  sposób 
nie zgadza. Chodzi w ięc o p raw d ę w y
razu  m uzycznego i na to  Janacek, 
a  p rzed  nim  Debussy w „P elleasie  i M e- 
lisandzie" próbu ją znaleźć rad ę , s tw a 
rzając t. zw. melodję m ówioną (W ortm e- 
lodie), k tó rab y  jaknajściślej łączy ła  m u
zykę z tekstem .

Ju ż  w  zw ięzłym  w stęp ie  do „Jenu fy" 
p rzed  odsłonięciem  kurtyny , kom pozytor 
ogran icza się do kilku  im presjon istycznie 
pom yślanych ta k tó w ; zależy  mu na tem , 
żeby  p rędzej po k azać  b o h a te rk ę  i nie 
opisyw ać jej m uzycznie p ierw ej, zanim  
sam a w ejdzie. W idzim y w ięc Jen u fę  
za raz  n a  p o czą tk u  p ierw szego  ak tu : p ro 
s ta  dziew czyna w iejska, w yśpiew uje 
sw oją tę sk n o tę  za p ijak iem  i h u lak ą  S te 
w ą. N ie chce w idzieć, że kocha ją La- 
ca, b ra t p rzyrodni S tew y. A  k iedy  p o d 
p ity  S tew a, znany  w e w si ze swej don- 
juanerji p rzybyw a w reszc ie  n a  czele

W  sobo tę  25 stycznia Komisja Ref. 
Roi. odbyła trzec ie  czy tan ie p ro jek tu  
ustaw y  o ochronie drobnych dzierżaw 
ców, w prow adzając u lepszające p ro jek t 
popraw ki.

U stalono w ięc; 1) że ustaw a obejm u
je t. zw. „pańszczorzy" i „poddanych" 
na Spiszu i O raw ie; 2) że obejm uje 
w szystk ich  dzierżaw ców , k tó rzy  objęli 
dzierżaw y  p rzed  w ejściem  w  życie u- 
staw y, a  nie p rzed  28 s ie rpn ia  1924 r.; 
3) że w ykonanie nakazów  lub w yroków  
eksm isyjnych w strzym uje się do czasu 
w ygaśnięcia nowej ustaw y; 4) podn ie
siono czynsz dzierżaw ny  z 150 do 200 
kg. za 1 ha ziemi I klasy, lub odpow ie
dnio mniej za ziem ię gorszej klasy , wza- 
m ian za co stw ierdzono, że w szelkie 
podatk i z gruntów  dzierżaw nych  obo
w iązują w łaściciela.

N atom iast upad ł w niosek  naszych to 
w arzyszy, by u staw a p rzez n ieokreśla - 
nie te rm inu  do k tó rego  u staw a ma obo
w iązyw ać, obow iązyw ała aż do czasu 
uw łaszczenia.

P odkreślić  należy  nast. m om enty  z 
dyskusji:

P rzedstaw ic ie l M inisterjum  S p ra 
w iedliw ości, p. Zdanow icz, gdy była 
m ow a o w prow adzen iu  w strzym ania 
ek--ekucji nakazów  i w yroków , dow o
dził, że p rzep is tak i by łby  an tykonsty - 
tucyjuy, o raz że nie w yobraża sobie by 
był jakiś sędzia, k tó ryby  w ydał w yrok 
lub nakaz  eksm isyjny od 1 paźdz:ern i- 
ka 1930 r., to  jest p rzed  tem  nim spór 
m ógł zaistn ieć. P. Zdanow icz w ygłosił 
pogląd, że w yrok tak i nie by łby  w yro
kiem , a „Bóg w ie czem, sw aw olą" i t. p.

MAGJA ARYTMETYCZNA
CZYLI PRZYCZYNEK 

DO REMUNERACYJ
Co roku  ko ło  Sylw estra , nasze w ładze 

państw ow e przypom inają sobie (na k ró t
ką rów nież chwilę) o m izernej doli p ra 
cow ników  państw ow ych i n iek tó rym  z 
nich p ostanaw ia ją  w ypłacić pew ne do
datk i.

Zjaw iają się s tąd  rem uneracje  i rem u- 
neracje. Je d n e  o k tó ry ch  n ik t nic m e w ie 
poza dającym  i otrzym ującym . Tw orzy 
się ko lo  nich a tm osfera p lo tek , ob u rze
nia, zaw iści. Są zw ykle pokaźne, s ta n o 
w ią szczęśliw y uśm iech, k tóry , jak zw y
kle, uśm iecha się najm niej po trzebu ją
cym.

Drugie budzą rów nież oburzenie, ale 
po łączone z n iesm akiem , s ta rc zą  n a j
częściej na k ilkanaście  przejazdów  tram 
wajow ych, se tk ę  pap ierosów  lub podob
nego rodzaju  rozryw kę duchow ą, często  
jednocześn ie g ran iczą z m agją a ry tm e
tyczną. Są jaw ne, dok ładn ie  po inform o
w any jest o nich ogół.

W  dniu 23 XII 1929 jeden z oddziałów  
D yrekcji P. K. P. o trzym ał zarządzen ie  
sporządzen ia  lis ty  p łacy  na w y p ła tę  te 
go rodzaju  rem uneracjl dla w szystk ich  
swych p racow ników  biura, k tó rzy  w 
cjągu roku  żadnych dodatków  nie o trz y 
m ywali.

N a ta k  sz lachetny  ce l p rzyznano  b a 
jońską sum ę 80 w yraźn ie osiem dziesię
ciu zł. D odane zosta ło  jeszcze za s trz e ż e 
nie, że rem uneracja  dla jednego p rac o 
w nika nie m oże być m niejsza od 20 zł.

P o  spraw dzeniu , t e  z ogólnej liczby 
21 p racow ników  b iu ra  —  12 w  ciągu u- 
b iegłego roku  żadnych dodatków  nie o- 
trzym ało , po w sta ło  zagadnien ie a ry tm e
tyczne, jak podzielić osiem dziesiąt p rzez 
dw anaście, by  w ypad ło  w  ilo razie d w a
dzieścia.

D opiero  po p rzy toczen iu  p rzez  referetK  
ta  p. posła  P u tk a  (który, trzeb a  to  pod
k reślić św ietn ie w yw iązyw ał się z obo
w iązków  referen ta ) § 567 austrjack ie j 
p ro ced u ry  cywilnej, k tó ry  zezw ala na 
ta k ie  zakazy, p. Zdanow icz przyznał, 
że o istn ien iu  tego p arag ra fu  nie w ie
dział.

P ew ien  dysonans do rzeczow ych ob
rad  Komisji w niósł M in ister Reform  
Rolnych p. S taniew icz, k tó ry  przyby ł 
na posiedzenie w  czasie trw an ia  obrad. 
P. M in ister bow iem  ośw iadczył, że chce 
w spó łp racow ać z Sejmem, ale, że nie 
m ożna ta k  w ażnej spraw y, jak ochrona 
drobnych dzierżaw ców  trak to w a ć  z 
p u n k tu  w idzenia zacie trzew ien ia  p a r 
tyjnego i in te resów  politycznych, a za 
tak ie  trak to w a n ie  sp raw y  uw aża u- 
chw ałę, iż u staw a ma obejm ow ać dzier
żaw ców , k tó rzy  objęli d robne dzierża
w y p rzed  w ejściem  w  życie now ej u sta 
wy. U chw ała ta  m a spow odow ać zanie
chanie w ydzierżaw ian ia  grun tów  w o- 
góle. a nad to  m oże narazić  u staw ę n ie
zbędną na perypetje , jak np. p rzew le
kanie za ła tw ien ia  jej w  Senacie, te r 
m in ogłoszenia w  „D zienniku U staw " 
i t. p.

P rzew odniczący  Komisji stw ie rdz ił 
wów czas, iż cały  czas Komisja obrado
w ała  i obraduje bez zacie trzew ien ia , 
t r a k h r a c  sp raw y  rzeczow o, oraz, że  na_ 
tem  sam em  posiedzeniu  nie m oże w ra 
cać do sp raw y  już uchw alonej.

T ak , tak ! nie m ożna nazw ać z rę c»  
nem  sobotniego w ystąp ien ia  p. M inistra 
Staniewicza.-

rozochoconej i roztańczonej b andy  sw o
ich przyjació ł, Je n u fa  ro zp acza  i to  d a 
je kom pozytorow i zręczny  p re te k s t do  
po d k reślen ia  m uzyczno - d ram atycznego  
k o n tras tu  m iędzy zm artw ien iem  dziew 
czyny, a  huczną w eso łością tańczących  
par. M otyw y ludow e ziem i m oraw skiej 
—  skąd  pochodzi J a n a c e k  —  p rzew aż
nie m inorow e odgryw ają tu, oczyw iście, 
sw oją p ie rw szo rzędną  ro lę  jako  m ater- 
ja ł tem atyczny  opery.

W  dalszym  ciągu konflik t, dość spo
kojnie jeszcze zarysow any  w  akcie p ie r
wszym , po tęguje się. Je n u fa  n iepokoi 
się o dziecko  sw oje j S tew y. S tew a, z a 
ręczony  już z có rk ą  so łty sa  ani słyszeć 

I nie chce o m ałżeństw ie . W ted y  Bu- 
ryja, w dow a po  kościelnym  i m acocha 
Jenufy , w y k ra d a  pocichu m ałego  synka 
swojej p as ie rb icy  i to p i go w  staw ie. Tu 
tech n ik a  o perow a kom pozy to ra  u ra s ta  

j  do  w yżyn  dram atycznośc i: m uzyka m a 
jeden  ty lko  cel: m ianow icie dać w yraz 
tem u, co  się dzieje na scenie, co czuje 
m atka, k tó re j od eb ran o  i zam ordow ano 
dziecko. A k to rzy  p rzesta ją  śp iew ać — 
oni krzyczą; nie w  tem  znaczeniu , jakim  
w n atu rze  w yrażam y nasze p rze rażen ia , 
ale w  tym  sensie że po rw ane na cząstk i 
s trzę p y  tem atu  m uzycznego utrzym ują 
się  w ciąż n a  najwyższych, p raw ie  boles- 

j  nvch dla ucha w ysokich nu tach . Zw ią
zek  p rzy tem  m ow y czeskiej z dźw iękiem

jest tu  ta k  w yraźny, akcen ty  na słabych 
częściach ta k tu  tak  znacząco  p o d k reś
lone, że na leżałoby  operę  słuchać w ję
zyku oryginalnym . R eal'zm , doskonale 
uw ydatn iony  w  reżyserii p. Zygmunta 
Zaleskiego, posuw a się w reszcie tak  d a
leko, że każdy  ruch  ak to ró w  jest obm y
ślany, prawdziwy (może te  szuby ty lko  
n iepo trzebne , k iedy  za oknem  zielono) 
i z m uzyką dziw nie zespolony, w sku tek  
czego ork  e s lra  m a znaczeni t  czynn ka 
ekspresjon istycznego , a nie sym fonicz
nego. O rk iestrze , św ietn ie z całością 
stonow anej pod dyr. p. Stermicha nie 
w olno się  rozśp iew ać, ta k  jak  nie w ol
no  się rozśp ew ać ak to rom  aby r.ie p o 
w strzym ać życia, n a tu ra l le i  * ze swem i 
codziennem i tresk am i przelew ajccego  
się tu  p rz e -  scenę z c i łą  sza-zyzną 
sw ych p ierw otnych  i alogicznych in 
stynktów .

Najm niej u rozm aicen ia posiada  finał. 
K inem atograficzny  efek t poca łunku  J e 
nufy z L acą jest w ątp liw ej w arto śc i za
kończeniem  opery . P rzygo tow an ia  do 
ślubu są barw ne i w  zręcznych, co do ilo
ści, n iep rzesadzonych  ew olucjach ta 
necznych p. ParneHa w yglądają w dzięcz
nie. N iew ątp liw ą m onotonję tego ak tu  
ra tu je  d ram atyczny  epizod z dzieckiem  
i jego czerw oną czapeczką w  staw ie  od 
nalezioną, co znów  daje kom pozytorow i 
po raz drugi m ożność w ykazan ia  całego

AKADEM  JA KU CZCI
i. p. Wicentego Boguckiego

W dniu wczorajszym w pięknie ubranej 
zielenią sali Rady Miejskiej odbyła się uro
czysta akademja ku uczczeniu pamięci zmar 
łego przed rokiem dr. Wincentego Boguc
kiego, b. wiceprezydenta miasta, którego 
tragiczny zgon pozbawił społeczeństwo 
pełnego inicjatywy i energji organizatora.

Akademję otworzył prezydent miasta Sio. 
miński, poczem głos zabrał poseł prof. Ka
linowski, który w imieniu najstarszej grupy 
przyjaciół i kolegów Zmarłego w gorących 
słowach odmalował postać dr. Boguckiego, 
jednego z tych, którzy przez całe życie szli 
drogą ku wielkim celom, w imię najgłębsze
go umiłowania wszystkich cierpiących i po
krzywdzonych. Dr. Bogucki był jednym s 
tych, którzy nie dbali ani o karjerę, ani o 
tytuły, ani o zaszczyty: praca jego była pra
cą dla społeczeństwa, a zwłaszcza dla jego 
pokrzywdzonej części — proletariatu, któ
remu dr. Bogucki już od początku swej pra
cy lekarskiej w Odesie jako lekarz oddal 
wszystkie swe siły, nie dbając o zdobycie 
zamożnej kliienteli. Całe swe życie szedł 
dalej po tej drodze.

Drugi mówca, wiceprezydent miasta Szpo 
tański, mówił o działalności Zmarłego na 
terenie Rady Miejskiej i Magistratu, trzeci 
dr. Wroczyński, naczelnik Wydziału Zdro
wia Publicznego Magistratu, scharakteryzo
wał pracę zmarłego dr. Boguckiego na tere
nie Wydziału Zdrowia Magistratu.

W akademji wzięła udział orkiestra Ope* 
ry Warszawskiej, która wykonała marsz ża
łobny Cho-:na ' Elegję Noskowskiego.

KONFERENCJA KOBIET 
P .  P .  S.

Wczoraj obradowała Warszawska Konf* 
rencja Kobiet P. P. S. przy bardzo licznym 
udziale uczestniczek.

Z braku Jsca  sprawozdanie odkładam} 
do następnego numeru.

zasobu środków , jakim i rozpo rządzi 
w spó łczesna deklam acja i d ram a iy k ł 
m uzyczna.

A rtyści nasi m ieli ciężki o rzech  d* 
zgryzienia. P rzedew szystk iem  dlatego, 
że „Jen u fa” w ym aga pierw szorzędnych  
sił ak to rsk ich  i to  co  jej śp iew acy  nasi, 
przyzw yczajeni do k reo w an ia  w yłącz
nie p raw ie  książąt, h rabiów , k ró lów  i 
kap łanów , dać mogą, jest zam ało, żeby, 
n iezupełn ie z resz tą  konsekw en tny  r e a 
lizm lib re tta  w ypadł natu ra ln ie . W  k aż
dym raz ie  głów ne ro le : pp .: W andy Po
raj -  Wermińskiej (Jenufa), M. Budzi* 
szew skiej - Prokoppowej (Buryja), A- 
dama Dobosza (Laca) i W iktora Bregj 
(Stew a) obsadzone były  trafn ie  i w yróż
n ia ły  się k aż d a  w łaściw ą sobie cechą 
dodatn ią. Że p. B regy źle się czuje na 
scen ie jako  podchm ielony S tew a, p  
W erm ińska  nie m oże ob ierać  kartofli, 
a  m łyn w  dekoracjach  ak tu  I d o s ta ł się 
„Jen u fie” w  spadku  po  „K rakow iakach  
i G óralach", —  to  są już drugorzędne 
szczegóły, k tó re  w  niczem  nie zm ieniają 
ogólnego w rażen ia . A  to  osta tn ie  w y
pada dla opery  Ja n a c k a  bardzo  dobrze: 
obok „Sprzedanej narzeczonej” Sm etany, 
„R usałk i" D w orzaka posiada „Jen u fa"  
swoje bardziej w spółczesne i naw skroś 
oryginalne w alory.

H. Dorabialska.



SZTAFETA RO BO TNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

C O S  D L A  R A Ż D E C  O...
PIŁKA RSTWO

k u r s  t r e n e r ó w  p ił k a r s k ic h
W STOLICY.

Ośrodek wf w Warszawie zamierza 
uruchomić z dniem 1 marca kurs dla 
instruktorów piłkarskich i chce zgroma
dzić około 40 kandydatów z całego kra
ju. Program obejmować będzie anatomię, 
łizjologję, hygienę, masaż, zaprawę tech
nikę i taktykę. Nad kursem czuwałby 
jakiś świetny trener zagraniczny a cia
ło wykładowcze składałoby s:ę z in
struktorów ośrodka wf, i osób zaproszo
nych specjalnie.

NAWIĄZANIE ŚCIŚLEJSZEGO KON
TAKTU SPORTOWEGO Z NIEMCAMI.

Dzięki inicjatywie polskiego konsulatu 
w Lipsku, w roku bieżącym nawiązane 
zostaną ściślejsze więzy sportowe z 
Niemcami, z którymi dotyjh ;?as jedy
nie bardzo luźno po i wzg.ędem .'porto
wym byliśmy złączem. Jezel chodzi o 
piłkę nożną, to reprezentacja Waiszawy 
grać będzie r.ć wiosnę z rep rc’ .-- t .nta- 
cjami Lipska i Drezna, W arta grać bę
dzie we Frankfurcie Wisła wyjedzie na 
jesieni na dłuższe tournee p j N smczech 
południowych, Legja grać będzie w Dre
źnie, a pozatem odbędą sn  mecze m ę- 
dzymiastowe Kraków — Berlin. I wów— 
Frankfurt, Poznań — Monachjum Pro
jektowany |est także wyjazd Craccv:i 
oraz Warszawianki.

KARTY LEKARSKIE I UBEZPIECZE
NIA DLA GRACZY LIGOWYCH.
Zarząd Ligi zamierza wprowadzić 

przymusowe karty lekarskie dla graczy 
ligowych. Wszyscy gracze będą musiel 
być ubezpieczeni, przyczem w każdym 
klubie istnieć winien fundusz ubezpie
czeniowy.

KECZE PIŁKARSKIE Z ZAWODOW
CAMI AUSTRJI I WĘGIER

Zarząd Ligi zamierza wszcząć pertrak
tacje celem zorganizowania meczów pił
karskich pom.ędzy reprezentacją pol- 
«ikej Ligi, a reprezentacjami lig węgier- 
ikiej i austriackiej.

KRAKÓW — WARSZAWA.
Międzymiastowe spotkanie piłkarskie 

O wspaniały ruhar Komispolu riędzy re 
prezentacyjnemi zespołami Warszawy i 
Krakowa zostanie w r. b wznowione. 
Pierwszy mecz, po kilkoletniej przerwie, 
odbędzie się w Krakowie, p -iwdopoJob- 
nie w październiku.

BOKS
PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
W DNIACH 14, 15 i 16 LUTEGO.

W dniach 14. 15 i 16 lutego rozegrany 
zostanie doroczny „Pierwszy Krok bok
serski", dostępny dla początkujących 
pięściarzy. Zawody te odbędą się w 
sali ośrodka w. f.

ODWOŁANIE MECZU BOKSERSKIE
GO POZNAN — BERLIN

Wyznaczony na początek lutego mecz 
bokserski Poznań — Berlin nie dojdzie 
do skutku z powodu odmowy Berlina.

ROZMAITOŚCL
Mecz bokserski YMCA (Warszawa) — 

Geyer (Łódź) odbędzie się w lutym. Do

Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego należą 
YMCA, Polonja Skra, Makabi, Policyj
ny KS i ŻASS, a mają zap:sać się W ar
szawianka Legja, Świt, CWS i AKS. Mi
strzostwo Polski drużynowe rozegrane 
zostanie w półfinale 2 lutego. Okręgo
we mistrzostwa boserskie mają być u- 
kończone 15 marca. Mistrzostwa Polski 
w boksie odbędą się 2 i kwietnia w 
Poznaniu,

KOLARSTWO
CZWÓRMECZ KOLARSKI 

W WARSZAWIE.
W lecie roku bieżącego rozegrany zo

stanie w Warszawie torowy czwórmecz 
kolarski Polska — Czechosłowacja Au- 
strja — Węgry. Czwórmecz składać się 
będzie z trzech spotkań, a miarowicie 
biegu sprinterów, biegu długodystanso
wego i drużynowego z dwóch startów.

mm

CO SIĘ DZIEJE W  SPORCIE ROBOTNICZYM
W STOLICY.

Wybrany w dn. 12 stycznia r. b. za
rząd Warszawskiego Rob. Sportowego 
Komitetu Okręgowego zabrał się ener
gicznie do pracy. Główną uwagę zwró
cono na możliwie wydatną i szeroko za
krojoną akcję propagandy sportu i wy
chowania fizycznego wśród mas prole
tariackich stolicy. W programie dzia
łalności nie pominięto rzeczy bodaj naj
ważniejszej w dobie obecnej, a miano- 
wicie zaprawy zimowej zawodników, 
kursów, które przygotowałyby kadry in
struktorskie oraz akademji, ilustrującej 
dotychczasowy dorobek sportu społecz
nego.

Ścisły program prac podamy w dniach 
najbliższych. Tymczasem poinformujemy 
iż zarząd WRSKO ukonstytuował się, 
jak następuje: prezes tow. Derma, wice
prezesi: tow. tow. Murawski i Borowiec
ki. sekretarz tow. Dubois, skarbnik tow. 
Herman.

Na uwagę zasługuje fakt, iż w skład 
Zarządu wchodzi na wniosek Komisji 
Matki, tow. Murawski, jako delegat Ra
dy Zawodowej. Jest to jeszcze jeden

dowód przełamania lodów obojętności 
starszych towarzyszy oraz władz partyj
nych, które sport otaczają obecnie nale
żytą opieką.

W GRODZIE PODWAWELSKIM.
AKS. Zorza — RKS. Legja. Zawo

dy szachowe między sekcjami szachowe- 
mi obu towarzystw, zakończyły się zwy
cięstwem pierwszych w stosunku 4:2, 
Poszczególne wyniki przedstawiają się 
następująco: Jurecki — Monaszewski
0:1, Rzeźnik — Schmindling II 0:1; Pie
trucha — Żmuda 0:1; Fijoł — Schmind
ling I 0:1, Weinberg — Grzybowski 1:0; 
Kaczera — Schneider 1:0. Na wyróżnie
nie zasługuje wygrana Kaczery z Schnei- 
drem po zawziętej walce, która trwała 
2 godziny 20 minut!

Wielki turniej szachowy robotniczego 
sprotowego Komitetu okręgowego w 
Krakowie. Z polecenia RSKO urządza 
RKS Legja w porozumieniu z ZZK tur
niej szachowy drużynowy i jednostko
wy o mistrzostwo robotnicze Krakowa. 
Wszystkie robotnicze kluby sportowe i 
organizacje zawodowe, posiadające sek
cje szachowe, zgłosiły udział w turnieju.

SZCZEGÓŁY KOLARSKIEGO ZLOTU 
GWIAŹDZISTEGO W ZAKOPANEM.

W dniach od 14 sierpnia do 24 sierp
nia 1930 roku ZRSS organizuje wielki 
Gwiaździsty Zlot Kolarski w Zakopa
nem.

Organizacja Zlijfu została pomyślana 
w następujący sposób: Dni 14 — 15 — 
16 sierpnia przewidziane są na drogę 
kolarzy z całej Rzeczypospolitej do Za
kopanego, w którem wszystkie zespoły 
powinny się stawić najdalej na 16-go 

i wieczór; 17.VIII — uroczyste otwarcie 
Zlotu; 18, 19, 20 i 21,VIII — czas trwa
nia zbiorowej wycieczki wszystkich ko
larzy w góry (bez rowerów). 22.VIII ra
no uroczyste zakończenie Zlotu. 22 do 
24. VIII czas przeznaczony na powrót do 
domu. Szczegółowe koszty, związane z 
tą imprezą podane zostaną do wiadomo
ści poszczególnych organizacji w naj
bliższych dniach.

Wycieczkę w góry prowadzi tow. pos. 
Stanisław Dubois.

UBIEGŁA NIEDZIELA W  SPORCIE
POD ZNAKIEM KRĄŻKA 

HOKEJOWEGO
HOKEJOWE MISTRZOSTWA 

KL. B. OKR. WARSZAWSKIEGO
Wczoraj rozpoczęły się mistrzostwa 

klasy B okręgu warszawskiego w ho
keju lodowym. Odbyły się 4 mecze z na
stępującymi wynikami:

AZS II — Legja II 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 
Mecz rozegrany na boisku AZS. Jedyną 
bramkę zdobył Zawadzki.

Skra — Warszawianka 5:0. Walko
wer naskutek niestawienia się Warsza
wianki.

WTŁ — Nadwiślanka 4:1. Mecz roze
grany na boisku Polonii.

Polonja H — Marymont 10:2 (2:1, 
5:0, 3:1). Mecz rozegrany na boisku Po-

D A  V  O S

•tolica sportów zimowych Europy by’a ostatnio świadkiem akademickich mi> 
strzostw świata w sportach zimowych,

lonji przyniósł łatwe zwycięstwo rezer
wie gospodarzy.

Stan rozgrywek przedstawia się na
stępująco: I grupa — 1) AZS II 2 pkt., 2) 
WTŁ 2 pkt., 3) Nadwiślanka 0 pkt., 4) 
Legja II 0 pkt. II grupa — 1) Polonja II 
2 pkt., 2) Skra 2 pkt., 3) Marymont 0 
pkt., 4) Warszawianka 0 pkt.

Pozatem odbyły się w Warszawie dwa 
mecze towarzyskie, a mianowicie Polo
nja I pokonała po ciężkiej walce druży
nę szkolną gimn. Ziemi Mazowieckiej 
2:1, zaś AZS III zwyciężył Skrę 3:0.

Z CAŁEGO KRAJU.
KRAKÓW

Mistrzostwa okręgowe przyniosły na
stępujące rezultaty: Wisła — Sokół 2:2, 
Cracovia — Makkabi 3:0,

LWÓW
Rozegrano tutaj szereg towarzyskich 

spotkań. Poniżej wyniki: Pogoń poko
nała Lwowiankę 2:0; Lechja uległa 
Czarnym 2:0; pozatem w mistrz, kl. B 
Ukrania — Pogoń II 1:0 oraz Pogoń 
II — Czarni 2:1.

ŁÓDŹ
Debjut hokeistów ŁKS-u przyniósł im 

sukces nad drużyną gimn. Narutowicza 
9:0. Znany piłkarz Król uzyskał dwie 
bramki.

PRZED HOKEJOWEMI 
MISTRZOSTWAMI EUROPY
Dziś rozpoczynają się w Chamonix 

zawody hokejowe o mistrzostwo Euro
py przy udziale 12 narodów. Największe 
szanse posiadają Kanadyjczycy z To
ronto, zaś o drugie miejsce spodziewać 
się należy zaciętej walki między Au- 
strją, Polską, Czechosłowacją, Szwaj- 
carją i Niemcami. Pozatem stają Anglja, 
Francja, Belgja, Japonja, Węgry i Hisz- 
panja.

W ostatnim meczu przed mistrzostwa 
mi rezerwowa drużyna polska pokonała 
w Gstaad zespół Rosey Gstaad II w sto
sunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0), przyczem bram
ki zdobyli Sokołowski i Sabiński.

MISTRZOSTWA PODHALA
Wczoraj zakończono w Zakopanem 

zawody narciarskie o mistrzostwo pod
halańskie. Pierwsze miejsce uzyskał Br. 
Czech przed Rajskim i Mardułą.

Poza mistrzostwami odbył się indy- 
iwdualny konkurs skoków, który przy
niósł zwyc:ęstwo Rozmusowi (skoki 32 
i 43 mtr.). Br. Czech dopiero na 6 miej
scu (skoki 37,5 oraz 57,5 z upadkiem).

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
SKRY

RKS. Skra zorganizowała wewnętrz
ne zawody lekkoatletyczne w sali, skła- 
dają.e się z trójboju kobiecego i męskie
go. Trójbój kobiecy wygrała Sawicka (5 
pkt.) przed Wenclówną (6 pkt.) i Sza- 
blewską (14 pkt.). Poszczególne wyni
ki: skok w dal z miejsca — Chabierówna 
177, Sawicka 175, Wenclówną 174, ku
la — Sawicka 722, Wenclówną 658 cm., 
Szafrańska 580, bieg na przełaj 750 m. 
Wenclówną 2:25 przed Sawicką 2:26 i 
Szablewską. Tró'bój męski wygrał Ru
sek (4 pkt.), 2) Orzeł (10 pkt.), 3) Arci
szewski II (11 pkt.), 4) Prusik (12 pkt.). 
Oto wyniki: skok w dal z miejsca — Ru
sek 240, Prusik 239, Arciszewski 231, 
rzut kulą — Orzeł 935, Rusek 849, Arci
szewski 795, bieg na przełaj 900 m. 1) 
Ru-ek 2:57, 2) Chabiera, 3) Prusik. S tar
towało 19 zawodników, w tem 8 pań.

STYCZEŃ NIE PRZESTRASZA 
PIŁKARZY

Korzystając z łagodnej aury tegorocz
nej zimy szereg drużyn piłkarskich za
debiutowało na boiskach. I tak:

Łódź była świadk:em meczu ŁKS-u z 
Biegiem, zakończonym zwycięstwiem li
gowców w stos. 6:1.

Kraków przeżył pewnego rodzaju sen 
sację, jaką była porażka Cracovii, gra
jącej w pełnym składzie, w spotkaniu z 
Wawelem 3:1; przyczem Cracovia 
wkrótce po pauzie zeszła z boiska. Po
zatem Podgórze pokonało robotniczą 
Legię 3:0.

W Poznaniu W arta Ib pokonała Cy- 
bine 8:0,

W Warszawie piłkarze ZASS-u współ 
zawodniczyli w biegu naprzełaj na dy
stansie 1800 mtr. Pierwsze miejsce u- 
zyskał Rosenkranz (5:41).

ŚWIETNY 
TRYUMF PETKIEWICZA

Boston, 26.1. Debjut Petkiewicza na 
gruncie amerykańskim udał się dosko
nale. Petkiewicz wziął udział w Bosto
nie w wielkich zawodach w hali i star
tował w biegu na 2 mile angielskie o t. 
zw. „Prent Memorial''. Ogółem w biegu 
tym wzięło udział 17 zawodników. Pet
kiewicz znajdował się w doskonałej for
mie i wygrał zupełnie łatwo, pokrywa
jąc dystans 2 mile ang. (3218 mtr.) w 
czasie 9:39.2, co jak na mały obwód o- 
krążenia jest wynikiem doskonałym.

TERMINY MISTRZOSTW 
KOLARSKICH.

Związek Polskich towarzystw kol ar- 
skich ustalił już terminy kolarskich mi
strzostw Polski w roku bieżącym. Szo
sowe mistrzostwa wojewódzkie rozegra
ne zostaną wszystkie w dniu 22 czerw
ca, zaś mistrzostwo Polski odbędzie się 
na Śląsku 20 lipca. Torowe mistrzostwo 
Polski rozegrane zostanie 29 czerwca nj 
torze WTC na Dynasach.

HOKEJ
MISTRZOSTWA KLASY B OKRĘGU 

WARSZAWSKIEGO.
Terminarz mistrzostw okręgu war

szawskiego w hokeju dla klasy B przed
stawia się następująco: 2JI Legja II — 
Nadwiślanka (boisko Legji godz. 10), 
Skra — Marymont (boisko Legji godz. 
11.30), AZS II — WTŁ (boisko AZS 
godz. 10), Polonia II — Warszawianka 
(boisko Polonii godz. 10), 9.II AZS II— 
Nadwiślanka (godz. 10 AZS), Warsza
wianka — Marymont (godz. 11.30 AZS), 
Legja II — WTŁ (Legja godz. 10), Po
lonia II — Skra (godz. 10 Polonia! 16JI 
Legja II — AZS II (Legja, godz. 10), 
Nadwiślanka —WTŁ (Legja, godz. 11.30), 
Marymont — Polonia II (godz. 10 Polo
nia), Warszawianka — Skra (godz. 10 
AZS), 23.11 WTŁ — AZS II (godz. 10 
Legja), Nadwiślanka — Legja II (godz. 
11.30 Legja), Warszawianka — Polonia 
II (godz. 10 AZS), Marymont — Skra (g.
10 Polonia), 2.III Nadwiślanka — AZS
11 (godz. 10.AZS), WTŁ — Legja II (g. 
10 Legja), Marymont — Warszawianka 
(godz. 11.30 Legja), Skra — Polonia II 
(godz. 10 Polonia). Terminy meczów fi
nałowych są następujące: 8.HI mistrz 
grupy A — Union (Łódź), 9.III mistrz 
grupy B — Union, 15.HI Union — mistrz 
grupy B w Łodzi, 16.111 Union — mistrz 
grupy A w Łodzi. Mistrzostwa klasy A 
rozpoczną się po powrocie drużyny re
prezentacyjnej z Chamonix.

LEKKA-ATLETYKA
IMPREZY LEKKOATLETYCZNE 

W ZIMIE.
Ośrodek w. f. w Warszawie organizu* 

je w dniach 8 i 9 lutego zawody lekko
atletyczne w sali o następującym progra
mie: Panowie — start 30 m., bieg 400 
m. piłki, sztafeta 4 X 1000 mtr., rzut 
kulą, skoki w dal i w wyż z rozbiegu i 
z miejsca. Panie — start 30 m., bieg 180 
m. (płotki), sztafeta 4 X 1000 mtr., rzut 
lą, skoki z rozbiegu w dal i w wyż.

W Katowicach odbędą się 23 lutego 
zawody lekkoatletyczne w hali.

W Przemyślu rozegrane będą w lutym 
zawody lekkoatletyczne w wielkiej hak 
ośrodka w. f.

PZLA, A PETKIEWICZ.
Zarząd PZLA postanowił zeztvoKć 

Pekiewiczowi na 5 startów w Ameryce, 
uważając, że będzie to  wielka propagan
da polskiego sportu na gruncie amery
kańskim, zwłaszcza że Pol. Kom. Olim
pijski zamierza stworzyć w Ameryce 
specjalny komitet dla zbiórki funduszów 
na wysłanie polskiej ekspedycji na X 
Olimpjadę.

N O W A K

świetny narciarz czeski zajął pierwsza 
miejsce w biegu na 18 kim., wchodzą
cym w zakres programu akademickich 

mistrzostw świata w Davos.
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Z ŻYCIA PARTJI
Warszawski Komitet Powiatowy P. P. S, 

Dziś o godz. 19 odbędzie się posiedzenie Ko
mitetu (Długa Nr. 19).

WARSZAWSKA ORGANIZACJA
P. P . S.

PONIEDZIAŁEK. 27 b. ra.
Dzielnica Wola — Czyste. O godz. 7 w. 

w lokalu Grzybowska 57, odbędzie się po
siedzenie Komitetu Dzielnicy.

WTOREK, 28 b. ra.
Kolo Gastronomiczno - Hotelowe P. P. S. 

O gvdz. 5 i pół pp. w lokailu W arecka 7, II 
piętro, dyskusyjne zebranie Koła Gastrono- 
miczno - Hotelowego przy dzielnicy śród
miejskiej, z referatem na temat „Rząd obe
cny a warunki życiowe klasy pracującej w 
Polsce".

Kolo „Awiala". O godz. 5 pp. w lokalu 
(Cbocimska 23) ogólne zebranie członków 
dzielnicy. Ref. wygłosi tow. radny Edward 
Zawadzki.

Dzielnica Ochota, O godz. 7 w. posiedze
nie Komitetu dzielnicy.

Koło Elektrowni P. P. S. 0 godz. 6 wiecz. 
w lokalu Czerwonego Krzyża 20, zebranie 
członków Koła.

Koło Nauczycieli P. P. S. O godz 8 wiecz, 
w lokalu W arecka 7, ogólne zebranie człon
ków Koła, Wszyscy proszeni są o przyby- 
eie.

ŚRODA, 29 b. m.
Dzielnica Pocztowa P. P. S. przy ul. Za

mojskiego 20 (dom kino Hel), o godz. 5-tej 
pop. posiedzenie komitetu. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

MŁODZIEŻ

W POSZUKIWAŃ’U
NOWYCH FORM PRACY 

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM
W  tych dniach odbyło się w W arsza

wie, na Żoliborzu, w gmachu W arszaw 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, uro
czyste otw arcie kursu dokształcającego 
dla robotników budowlanych, zatrudnio
nych przy robotach prowadzonych na 
Żoliborzu przez Społeczne Przedsiębior
stw o Budowlane.

Kurs, k tóry  potrw a około 2 tygodn; 
ma na celu nie tylko zawodowe do
kształcenie robotników  budowlanych, 
ale — co ważniejsze —  ma zapoznać ro 
botników  z nowoczesnemi formami b u 
dow nictw a społecznego, prowadzonego 
przez spółdzielnie mieszkaniowe. — 
Chodzi o wytw orzenie na budowach pro
wadzonych na Żoliborzu przez Społecz
ne Przedsiębiorstw o Budowlane dla 
W arszaw skiej Spółdzielni M ieszkanio
wej, atm osfery wzajemnej współpracy i 
zrozumienia wspólnego celu dostarcza
nia nreszkań  ludności pracującej.

O tw arcia kursu dokonał tow Sied le
cki. imieniem Centralnego Zw R obotni
ków Budowlanyoh przem aw iał tow. W 
W ohnout, poczem w stępne w ykłady o 
zagadtreniu demokracii gospodarczej i o 
spółdzielczość mieszkaniowe! wygłosił' 
tow arzysze T oe« litz  i Tołw iński.

W  kursie bierze udział około 180 ro
botników i pracow ników  adm inistracyj
nych i fechn’cznvch pracuiacych w Spo
łeczne™ Przedsiębiorstw ie Budowlanem.

Z. N, M. S. Dn. 28 b. m. (wtorek) o godz. 
7.30 wiecz. odbęzdi esię zebranie sekcji Sa
mokształceniowej Nr 2, z referatem n. t. 
„Ubezpieczenia socjalne w Polsce"

Zebranie Referatu Harcerskiego Komite
tu Centr. Organ Mł. T. U. R. odbędzie się 
w środę 29 b m .  o godz. 8 W arecka 7.

Warszawska Org. Młodzieży T. U. R. 
Koło im. L. W-ryńskiego. W poniedziałek, 
dnia 27 b. m. o godz. 7 m. 30 w lokalu 
Długa Nr. 19, referat tow. posła SL Dubois, 
na temat „Obrady biura Międzynarodówki 
Młodzieży Socjalistycznej) w Warszawie".

Koła im. **. Perlą. W poniedziałek, dnia 
27 b. m. o godz. 7 w lokalu Przemyska 18, 
referat tow. Góralczyka, na temat „Obrady 
biura Międzynarodówki Młodzieży Socjali- 
itycznej w Warszawie",

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI 
1-GO „PROLETARJATU".

Dzielnica „Powązki" P. P. S. urządza w 
piątek, dnia 31 stycznia r. b. w lokalu przy 
ul. Dzielne) Nr. 95 o godz. 7 wiecz. Uro
czysty wieczór ku czci „i-go Proletarjatu". 
W programie: przemówienie tow. posła L. 
ŚledzMskiego, oraz część koncertowa.

Komisja Rewizyjna Warsz. Org. Młodzie
ży T. U. R. W środę, dnia 29 b. m. o godz.
7 wiecz. w lokalu W arecka 7 posiedzenie 
Komisii Rewizyjnej Warsz. Org. Młodzieży 
T. U R.

Warszawska Org. Mł. T. U. R. Koło im. 
L. Waryńskiego. W poniedziałek dn. 27 bm. 
o godz. 7 min, 30 w lokalu Długa Nr. 19, od
będzie się odczyt tow. posła St. Dubois, na 
temat „Obrady biura Międzynarodówki 
Młodzieży Socjalistycznej w Warszawie". 
Wstęp wolny.

RUCH KOBIECY
Koło kobiet przy dzielnicy Praskiej im. 

St. Okrzei ul, Ząbkowsfea 41-43. Dnia 27.1 
w poniedziałek o godzinie 5 po południu 
posiedzenie Zarządu Koła Kobiet.' Sprawy 
b. ważne, obecność wszystkich towarzyszek 
konieczna.

Koło kobiet przy dzielnicy „Grochów" 
ul, Osiecka 33, Dnia 27.1 t. j. w poniedzia
łek o godzinie 7 wieczór zebranie kobiet z 
referatem tow. Jagodzińskiej na temat 
„Wspomnienia z katorgi".

Zebranie Wydz. Kobiecego. We wtorek 
dn. 28-go b. m., o godz. 7-ej wiecz., odbę. 
Izie się zebranie Warsz. Wydziału Kobie
cego.

Ruch kult.-oświatowy
Dzielnica „Powązki" P. P. S. w sobotę, 

dma 1 lutego r. b. w lokalu przy ul. Dziel
nej Nr. 95, urządza Wielką Zabawę Karna
wałową. Początek o godz. 9 wiecz. Zaba
wa urozmaicona występami artystycznemi. 
Zaproszenia nabywać można w sekretaria
cie dzielnicy, codziennie od godz. 7 do 9 w.

Wycieczka do „Polskiego Radja". W nie
dzielę, 2 lutego 11 rano odbędzie się wy
cieczka warszawskiego T. U. R. do „Pol
skiego Radja", Zwiedzi się stację nadawczą 
na Mokotowie i zakłady przy ul. Zielnej. 
Liczba uczestników ściśle ograniczona. Za
pisy przyjmuje tow. Rybakowa w lokalu 
O.K.R. P.P.S. oraz w poniedziałek i piątek 
od 5.30 do 7 wiecz. w lokalu T. U. R. Czer
wonego Krzyża 20.

CENY OGŁOSZEŃ:
Poszukiwanie

( l )P n D fI IP 7 n O  s v f i l i s .  Iryoer niemoc 
w C ir c i y lA l l lS  płciowa, gabinet elektro- 

fecznfczv światło.

D r .  Z . F A  I N C Y N
L e sz n o  36 . Przyjm. 9 r  —9 w. Ceny lecznlcowe

* i 11*1
skórne i niemoc elektro- 

leczenie,Weneryczne 
Dr. M. A L T F E L D

8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 
fprzy Marszałkowskiej) 

N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c z n lc o w e .
r wjp

Wereri’tzne, niemoc płciowa
Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen.

D i I. Amsterdamski
u l. C h m ie ln a  34 (o b o k  D w o r c a  G lów n .
Przyjm. 9 r.—9 w. Panie 4—6. Nłedz. 9 r.—6 w.

W i z y t a  4  z ł .

K R O N I K A
STAN POGODY.

P. p. p. w dniu 27 stycznia: Dość pogod
nie lub pogodn:e, rankiem miejscami mgli
sto lub chmurno. Nocą na wschodzie umiar
kowany mróz. pozatem kilkustopniowe przy 
mrozki, w ciągu d - ' temperat 'ra  w pobli
żu 0 stopni. Słabe wiatry wschodnie i po
łudniowo-wschodnie.

Sensacja na bruku stolicy. Wczoraj sen
sację wzbudziło ukazanie się na bruku war
szawskim dorożki parokonnej. Ostatnie do
rożki parokonne znikły z ulic miasta za o- 
kupacji niemieckiej.

Instytut Wschodni organizuje wykład dr. 
Jerzego Nakaszydze „Wstęp do historji li
teratury gruzińskiej z uwzględnieniem te- 
oryj pochodzenia języka", zapoczątkowuią- 
cy kurs historji literatury gruzińskiej, który 
p. Nakaszydze będzie prowadzić w Instytu
cie Wschodnim. W ykład odbędzie się w 
środę 29 b. m. o godz. 20-ej w Instytucie.

Odczyty w Muzeum Przemysłu i Rolnic
twa dla młodzieży szkolnej. Muzeum Prze
mysłu i Rolnictwa za przykładem lat ubie
głych urządza dla młodzieży szkolnej dzie
sięć odczytów z dziedziny nauk przyrodni
czych i geografii. Odczyty, urozmaicone 
przezroczami, filmami i doświadczeniami, 
będą wygłaszane . w Sali (Krakowskie 
Przedmieście 66) o godzinie 10-ej rano w 
każdą niedzielę, poczynając od dnia 2 lute
go r. b.

Wystawa w Kanrenicy Baryczków. Już
niedługi czas gościć będzie w siedzibie To
warzystwa Opieki nad Zabytkami Przeszło
ści, w słynnej Kamienicy Baryczków w 
Rynku Starego Miasta, wielka wystawa 
dzieł sztuki i najcenniejszych pamiątek na. 
rodowych, przez wiek z górą rabowanych 
przez rząd carski, a obecnie zwróconych 
Polsce przez rząd sowiecki.

KINO-REWJA CAPITOL 
ulubien iec publiczności H arry LIE0TKE

w pikantym fiW e  p. Ł
„ C Z A R N E  D O M I N O "
N a sc e n ie :

R om uald  G ierasień sk i
w najnowszyazym repertuarze
zespół taneczny K o s z u ts k i oraz 

oryginalny kabaret L o p k a . 
_ W v s tę ^ ^ y ^ 6 j^ fH ^  0.

P A N  !?• s»*«'■ n  I I  P o o l  o  f .  J

Mistrz maski LON CHANEY
oraz para kochanków

MARCELINA DAY 
i CONRAD NAGEL
we wzruszającym filmie ilustrujący*

LONDYN o PÓŁNOCY
p. t „G łos z z a  Ś w ia ta "

ocrv or'-' 0 0 0 0 0 X 0  ^ o o 'otooooo
K ino-Teatr

is ASTRA I* D Z I K A  
51.

NR. 4 „TYGODN.A"
Wyszedł Nr. 4 „Tygodnia" z d. 25.1. Na 

treść numeru składają się następujące arty 
kuły: Stan. Thugutta — Uwagi o Konstytu
cji, H. Kowalskiego — Dwa typy, Konst. 
Srokowskiego — Zmierzch dyktatury hisz
pańskiej, J . H. Rettingera — Konferencja 
londyńska, S. Czeczelnickiego — 0  repre
zentacji gospodarczej i in.

Numer uzupełniają stałe działy, jak „Lu
dzie i rzeczy", Z prasy i t. d.

Adres Redakcji — Mokotowska 23 m. 2.

NASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Ślusarz z siedmioletnią praktyką poszu
kuje pracy. Oferty: Dzielna 93 — 47, Cze
sław Paciorkowski.

Nauczycie’” szkoły powszechnej udzie
la lekcyj. Specjalność łacina i język fran
cuski. Wiadomość Ogrodowa 49 ra. 6, godz. 
9 — 12 rano, 8 — 10 wiecz, tel. 321-49.

Młodzieniec 22.1etni z wykształceniem 
3-letniej szkoły handlowej wieczorowej, 
poszukuje zajęcia biurowego. Łaskawe o- 
ferty proszę składać w Redakcji „Robotni
ka", dla „Handlowca".

Zaofiarowanie p racy
Potrzebny pracownik biurowy za znajo

mością prawa karno - administracyjnego 
Pensja mała. Oferty pod „19" Redakcja.

WALKI W CYRKU
W pierwszej parze Czarna Maska w 21 

minucie pokonał Fehringera. W alka Poo- 
shoff — Jaago po 25 min. pozostała bez re
zultatu.

Walka Pineckiego z Aracoullem zakoń
czyła się po 31 min. zwycięstwiem pierw , 
szego.

Wolke pozatem w 7 min. pokonał Mo
tykę.

Dziś walczą Pinecki — Maska, rewanż. 
Wolke — Stekker, Aracoul — Noestrem 
dec., oraz Kampler — Ahrens dec.

TEATR I M UZYKA
Dziś to lenlHcti tnlelsKleh

Narodowy
o 8 w. „N i e w ł e r  n a" 

N o w y  
o 8 w. „M a g j a"

L e t n i
o 8 w. „K siąż e  m a łż o n e k "

Teatr „Ateneum", ul. Czerwonego Krzy. 
ża 20. „Podhale tańczy", wesołe, pełne 
wdzięku widowisko regionalne Rytarda i 
Roj - Rytardowej. Oryginalna muzyka pod
halańska w układzie St. Mierczyńskiego.

Teatr Wielki. Dziś nieczynny. We wtorek 
„Jenufa".

Teatr Narodowy. Dziś „N-wierna".
Teatr Nowy. Dziś „Magja" Chestertona.
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ksią

żę Małżonek".
Teatr Polski. Dziś „Rywale".
Teatr Mały. Dziś „Wilki w nocy".
Teatr „Morskie Oko" (Jasna 3). Dziś re- 

wja p. t. „Cała Warszawa". W pełnych pró
bach pod kierownictwem A. W łasta wielka 
rewja p. c . „Gwiazdy Warszawy",

Qul Pro Quo". Dziś wielka aktualno-po- 
lityczna rewja „Dokoła Bartel",

Operetka L. Messal. Dziś i codziennie 
„Wesoła para". Codziennie dwa przedsta
wienia.

Teatr „Mignon". Codziennie wielka rewia 
p. L „Jak się bawić, to się bawić, buty sprze
dać, frak zastawić".

Teatr rewji „Wesoły Wieczór", Chłodna
49. „Confetti".

„Orfeum" Program Nr. 2.

C . Zachwycający film dla wszystkich 
H P O Ż A R  S E R C
C Wielka tragedja namiętności ludzkich 
Q  W roi. gł.: Emmy Lynn i najpiękniejszy 
q  mężczyaoa świata Jaque Catelaln
P  okropności rewolucji rosyjskiej w 1917 r.
r \  NA SCEN IE rew ja pod kler. E. R E JA  z udziałem  

W. Poraj-Poreckiej, W. O rskiego o raz bale t p . M  
£S K arczew skiego sk ładający  się z 10 osób. W  
n  D ojazd tram  w. 1, 2, 2a, 8 i Ź, S a la  dobrze ogrzana. q

o c jc c o a x a y x  orxrirjooo r x »  <XX3

Co wyświetlają kina?
Apollo; „Człowiek, który kręci" z Buster 

Keatonem.
Astra: „Pożar serc"
Casino: „Usta zbyt czerwone".
Capitol: „Czarne domino" z H. Liedtke. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM 
Filharmonja: „Kult ciała" z Mozżuchinową. 
Kometa: „Kraj bez kobiet".
Miejski; „Wiosna uczuć".
Pan: „Gł-s z za świata" z Lon Chaney. 
Palace: „Królowie puszczy".
Quo Vadis: „Bożyszcze Nowego Jorku". 
Splendid: „Dzika orchidea" z Gretą Gar

bo, Lewis Stone i Nile Asther.
Stylowy: „Żelazna maska" z Douglasem 

Fairbauksem.
Światowid: „Odszczepieniec".
Tęcza: „Biała księżna" z Połą N egri 
Wisła: „Kobieta na księżycu".
Wodewil: „Bunt zmysłów" z Phylis Ha

ver, Varkonyim i Schildkrautem.
Znicz: „Kobieta na księżycu".
Akropolis: „Książęta na wygnaniu". 
Broadway: „Łódź podwodna S. 44".
Bajka: „Szlakiem hańby".
Hollywood: „Grzesznica bez grzechu" 
Italja: „Szlakiem hańby".
Lux: „Golgota uczciwej kobiety".
Mewa: „Eroticon" z Itą Riną.
Muza: „Diabeł" t Rod la Roquem. 
Promień: „Płonąca granica".
Stella: muławeka 39): „Zapomniane tw a

rze z Clive Brook : Olgą Baksłanową, 
Riviera: „Hrabia Monte Christo".
Sokół: „Szlakiem hańby"
Świt: „Krew na morzu"
Tombola: „Marzenia baletnicy” i „Życio

we rozbitki"
Trianon: „Jedna noc w Londynie", 
Uciecha: „Ostatni syn".

CO USŁYSZYMY
P R IE Z  WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ

11,58 — 12,05 Sygnał czasu. 12.05 — 13,10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 — 
13.45 Komunikaty, 16.15 — Program dla 
dzieci. P. Juljao Krzewiński opowie wła
sną historję p. t- „Wesoła wojna". 16.45 — 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
Lekcja języka francuskiego. Lektor Lucien 
Roquigny. 17.45 — Muzyka lekka z „Ga
stronomii". 18.45 — Rozmaitości. 19.10 — 
„Skrzynka pocztowa rośnieża" 19.25— 19.40 
Płyty gramofonowe. 19.40 — 19.50 Komuni
katy  PAT. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu.
20.00 Wiadomości bieżące. 20.15 — „Piętna
ście minut o muzyce" — wygł. prof. Ludo
mir Różycki. 20.30 — Operetka „Hrabina- 
żebrak" Leona Aschera, 22.00 — Feljeton 
p. t. „Dnie studenckie" — wygł. p. Wanda 
Grabińska. 22.15 — Komunikaty. 23.00 —
24.00 Muzyka 6alonowa z „Oazy" Orkiestra 
M. Romano.

'

K ino WISŁA ZUStA
C U D  T E C H N I K I  

Najpotężniejsze arcydzieło wszystkich 
czasów

KOBIETA
NA KSIĘŻYCU

w  roi. gł. Willi F ritsch I Q erda N aurus
__><i>_^jl^niłodzież2_dozwolone;^ ^ ^

K ino T F r 7 A ( i  P rłe |« zd  9. 
diw igkow e ■> ■ P o c r  .can*. <  6. S  i 10

A par. „W estern  Electric**
W ielki śpiew no-dźw iękow y dram at z ż y d a  rosyj

skiego p. t, _

BIAŁA KSIĘŻNA
W roli tytułowej PO L A  NEGRI, 

w rolach męskich P a n i L u k a s  
i  N orm an  K erry .

Nad program: Fragmenty i  opery „Pa- 
ławlacze Pereł" oraz rewja. fplew, 

zyka I tańce.

KINO- 7 A | | r 7 “  Śniadeckich 5. 
TEATR „ f c l S l L C  teL 114-05 

Pocz. o 5, osŁ s. o 10 w.
(Pod nową dyrekcją)

KOBIETA NA KSIĘŻYCU
najpotężniejsze arcydz. filmowe wszyst- 

k)C_>. czasów.
Na sceni-^TtYielka Rewja p. Ł 

„Nie ten to lnn» “ z udz. N. Bolskłej. 
W. Zdanowicza, M. Daneckiego i baletu 

Tacjanny Wysockiej.

rxx)  n r n o o o D O O O
l« N. ŚWIAT 43 

Pocz.4. 6.8110

n e o n o m  ■

§ „WODEWIL 
8 PHYLLIS HAVER
H  NIEZAPOMNIANA BOHATERKA 
O  „CHICAGO" oraz
R  WIKTOR VARK0NYI 
H  < JuZEF SCHILDKRAUT
p  w wielkim erotyczno-sensac. dramacie

§ „BUNT ZMYSŁÓW"
OOUUOOOCOOOOOOOOCXXX)------------

„CASINO" ~Nowy śwłat5°Pocz. o f .  6 ,8 .1010

STA ZBYT
CZERWONE

parrtka komadja aaJooowa, pałaa atibt.ln-go
„esprit", wdzięku I wyraflnowane| elegancji

w  roi. gł. F lo rence Vidor I L o re tta  Young
Wytwórnia. -PARAM OUNT”.

u
Kino-Teatr „KOMETA" "“I f
Na ekranie:

KRAJ bez KOBIET
(NARZECZONA NR. 68)

Na scenie wielka atrakc. rewja z odzia
łem nowo-zaangat artystów.

P O Ż A R Y
Przy ul. Szarej 12, na terenie fabryki wy

robów żelaznych i odlewni żelaza p. f. „E- 
berhard, Wolski i S-ka", od iskier padają
cych z komina z sąsiedniej posesji Nr. 14, 
zapaliły się deski, a następnie dach nad ma
gazynem fabrycznym i warsztatem. Na ra
tunek przybył nowoświecki oddział straży 
ogniowej, który po godzinnej akcji pożar 
ugasił. Spalił się dach, boczna ściana, na
rzędzia, zapas azbestu, oraz uszkodzone 
przewodniki silnikowe. Straty wynoszą oko

ło 8.000 zł. Fabryka była ubezpieczona. 
Z powodu tego pożaru około 100 robotni
ków pozostanie chwilowo bez pracy.

— Przy ul. Twardej 3, od iskier z prze
wodu kominowego, wynikł pożar w składzie 
węgla i drzewa, należącego do Mordki Be- 
kera. Na ratunek przybyło pogotowie mi* 
rowskiego oddziału straży, które po go
dzinnej akcji pożar ugasiło. Zapasy węgla 
i drzewa wyrzucono na podwórze i zalano 
wodą.

UJĘCIE DEFRAUDANTA
W biurze przemysłu tłuszczowego sp. I jatu aresztowała wczoraj defrandanta, po-

akc. „Schicht" (Nowy Zjazd 1) pracował ja- zostawiając go do dyspozycji władz sądo.
ko inkasent 32-letni Maks vel Mojżesz wo - śledczych. Blaufuks przyznaje się tyl-
Blaufuks. Przed kilku dniami zdefraudował ko do defraudacji 10.000 zŁ
on 28.000 zł. ' znikł. Policja 1-go komisar- 1

K INEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna & Dlaga 39*
Pocz. 61°. Sobota i niedziela 5 pp. 

Dla młodzieży dozwolono

„WIOSNA UCZUĆ"
W roi. gł.: Helena Twelvetrees I Fred 

Albertson
Wł. Fox. Nadprogr. „BIAŁA ŚMIERĆ"

SEANSE OŚWIATOWE 
o godz. 5 pp. Sobota i niedziela tylko

L E C Z N I C A
GRANICZNA 14

W s z y s tk ie  s p e 
c ja ln o ś c i .  L a m p a  

k w a r c o w a

PA T EF0N 9, 
PARL0F0N9 X ,
menty muzyczne w wiel
kim wyborze oraz pły
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun
kach. po cenach naj- 

iż-zych, poleca Fei- 
nenbaum, Bielańska 1- 
g

NUŻĄCE TANIE
na stałe, na posługi, da 
prania, do robót wiej. 
skich dostarcza bez
interesownie To warzy 
stwo „Ratujmy niemo
wlęta". Są to matki
opuszczone. N o w y  
o w i a t  8'10 mieszk. 
26: codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

L ak iern ik
rowery potrzebny za
raz. Lipiński, Jasna 5.
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